
DZIENNIK URZĘDOWY
D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .

ty  P łocku ,  dnia 2 2 .  L u t e g o  1 8 x 2 .

Boni civis eft, nosse inftituta et leges civitatis, iisque obtemperare.

I. U r z ą d z e n i a .
Wydział adminiftracyyny. Sekcya II.

W zględem  zachow ania od  uszkodzenia własności gm inn ych  i in jiytubów
:publicznych,

do
wszyftkich Burmiftrzow i W oytow , iako Urzędników własnością gm inny ad- 
m iniftruiących, równie do przełożonych nad inftytutam* wszelakiego ftopnis,

Hanu, kondycyi i religii.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o

Poftrzegłszy: że przełożeni bezpośrzednio nad adrainiftracyą gm in i wszelkie, 
go rodzaiu inftytutam i, częftokroć zaniedbuią nayiftotnieyszych swych pow in­
ności w ftraźowaniu ogólney gm inney lub inftytutow własności, z których 
użytkuiąc, a niebędąc właścicielami, tern bardziey do bronienia od szkody i 
upadku są óbowiązanemi; zważaiąc: źe takowe ftraty rządowi oboiętnemi bydź 
niem ogące, nayczęściey pochodzą z zaniedbania prawnych sposobów i użycia 
przynależney pomocy Prefekta, z Urzędu podług praw do opiekowania się te­
go rodzaiti funduszam i upoważnionego; przekonawszy się na oftatek: że tako­
we zaniedbania nayczęściey dla szkodliwego oszczędzania łożyć się powinnych 
wydatków, lub dla pobłażania kom ukolwiek z prywatnych i osobiftych wyni- 
kaiącego zw iązków, lub naganney uległości pochodzą; osądziłem za rzecz 
przyzwoitą każdego, kom u o tem  wiedzieć należy, upomieć, ażeby się ftrzegł podo- 
bney podpaść w inie, gdyż inaczey za wszelakie ftraty nietylko z m aiątku swe­
go do odpowiedzialności, ale nadto za zaniedbanie ebowiązkow przełożonego 
lub uzytkuiącego, do utraty użytków i posiadanego ftopnia, oraz do przykła-



dnev pro pubfico bary pociągnionym zoftame. t>la tey więc przyczyny należy 
każdem u, wymienionego wyżey rodzaiu własnością lub funduszem  admmi- 
ftruiącem u, lub z niego użytkującem u, dobrze zawiadomić się o ftame i do* 
diodach przez siebie adminiftrowaney lub uzytkowaney rzeczy , i lak c.alece 
cześć iaka zaniedbanego dotąd funduszu windykowaną i odzyskiwaną byc.z po­
w inna? gdyż m u nawet niewiadomość za exkuze słuzyc me będzie, skoroby 
w swym czasie przyzwoicie nieudow odnił: że w tem  iak , gdzie i u  kogo na­
leżało, oświecić i zainformować ftarał się. Z tąd wypływa oczywifta potrzeba, 
ażeby każdy z przełożonych nad inftyftitami łub Beneficyantow przy sw eym ffal- 
łacyi nayprzód przekonał się, czyli ieg o p o p rz ed n ik , lub czasowy Adminiftra- 
to r , iakieykolwiek bądź własności, użytkowaniu iego oddaney, m eutracił, 
albo nienadwerężył, o czem m nie przez Podprefekta bezzwłocznie donieść 
obowiązanym zoftaie; inaczdy cała wina na niego ta i  spadać będzie.

Oftrzes-am przytem : że nikt z Urzędników gm innych, przełożonych nad 
lnftytutam i, lub podobnego gatunku Beneficyantow w obliczu prawa działać i 
czynić bez wiadomości jnoiey, iako Prefekta, nie ieft upow ażnionym ; a prze- 
to do proceifu, bądź iako pow ód, bądź iako pozwana ftrona, bez pozyskania 
na ten koniec prawnego od Rady Prefekturalney konsensu i przyzwoitey, co 
do obrony interelfu od Prefekta inftrukcyi, przypuszczonym bydź nie może.

Gdyby zaś w dalszym biegu intereffu doznał przeszkody lub opóźnienia, 
równie o tem  Prefekta departam entem  adminiftruiącego zawiadomić ieft obo­
wiązanym. ■ '

Przy żądaniu konsensu lub inftrukcyi do działania, toz samo żaląc się na 
utrudnienie, albo opóźnienie intereilow , należy w podaniu^ do Prefekta adres- 
sować się m ianem , wymienić wszyftkie na rzecz wpływ mieć mogące okoli­
czności, załączyć dowody lub przynaymniey ha takowe ze-wskazaniem , gdzie 
się znayduią, odwołać, koncern zyskania doftateczney rezolucyi.

Jeżeliby zaś pozwanym niedość zoftawało czasu do opowiedzenia się opie­
kun czey, zwierzchności i zasiągnienia od niey pom ocy, w takowym przypad­
k u , przynależnie udowodnionym bydź pow innym , trzeba ftosowną u Sądu, 
gdzie sprawa przypada, uczynić proteftacyą i żądać uproporcyonowanego odło­
żenia term inu.

Do takowego przepisu i urządzenia za przyzwoitem z Urzędem Prokurato­
ra Królewskiego przy Trybunale departam entu I. Jnftancyi z niesieniem się 
wydanego i w d z i e n n i k u  departamentowym umieszczonego, wszyftkie świe­
ckie i duchowne wszech wyznan osoby lub Kollegra, osobę m oralną w oblR 
ezu prawa reprezentuiące, ftosować się rnaią.

Żeby zaś to każdego przynależney wiadomości doszło, Urzędnicy gminni 
sami odczytawszy, kom u w obwodzie gminy przypada, kom m unikow ać nie- 
zaniedbaią, a przez podpisanie interelfawanych poświadczony cyrkularz, Pod- 
prefektoni dla udowodnienia, że się tak ftało, zwrócić nie zaniedbaią.

W zywam nakoniec WW . Podprefektow i W óytow oraz JJPP. Burmiftrzow, 
aby czuwaniem nad interellem  i całością funduszów pod -opieką rządu żofta-



śąeycli troskliwie żaięii się i W takowem  do ninieyszego narządzenia pod od­
powiedzialnością za wszelką z zaniedbania, dozoru wyniknąć m ogącą szkodę 
nayściśley ftosowali się.

Urzędnicy gm inni Podprefektow, ci zaś m nie o swych doftrzeieniach i 
przedsięwziętych zaradnych śrzodkach za każdą razą uwiadamiać maią.

P łock3 dnia ig . Liftopada i8 u *
R . RembielińskL

Plićhta, S. 7.

do
Sądów Podsędkowskicli w  departamencie. 

PROKURATOR KRÓLEWSKI departamentu Płockiego.
Zalecam wszy fik im Sądom  Podsędkowskim w departam encie, aby w  spra­

wach własności inftytutow lub gminrfey dotyczących; które w duchu dzisiey- 
szego prawodawftwa do ich ściągaią się jurysdykcyi, gdy takowe przez adm ini- 
ftruiących tąż włatnością wprowadzane b ę d ą , bez poprzedniczego złożenia 
konsensu ad agendum  od Rady PrefekturalUey, ktorego-dekret Nayiaśnieysze- 
go Pana ,z dnia 7. Lutego 1309. w artykule 26. pod literą f. wym aga, Sądo- 
wey rozprawy niedopuszczały. Z drugiey ftrony wzywam Sądy Podsędkowskie, 
aby gdy ci, kfcorym bliższa piecza nad maiątkiem. inftytutowym  lub gm in­
nym  ieft pow ierzoną, lub do których adminiftracya i obrona praw tegoż ma- 
iątku w ścisłem znaczeniu na leży , la k o  pozwani ftanąwszy, przed Sądem 
usprawiedliwią niemożność dla zbyt krótkiego term inu  zasiągnienia inform a- 
eyi od Prefekta departam entu, którą tenże , m aiąc .ftosownie do nllegowaneg® 
powyżey dekretu Krolewskiege w artykule 18 ogolny dozor nad podobną 
własnością sobie powierzony, udzielić onym  tern sam em  ieft obowiązany, aby, 
m ow lę, w takim  składzie tzeczyr Sądy Podsędkowskie wnoszącym pozwoliły 
proporcyonalnego czasu do zyskania potrzebnej w intereffie inftrukcyi przed 
odpowiedzią na skargę, ile że to przepisom procedury bynaymniey nie sprze­
ciwia się.

W Płocku, dnia 25. Grudnia ig n .
■' .■ .. Turski.

W ydział adminiftracyyny. Sekcya II.
O zarządzeniu domami w miaftach przez właścicieli opuszczonemi.

do
wszyftkich IJPP. Burmiftrzow miaft, w powiatach departamentu Płockieg®

będących.
PR E FE K T  de pa r t a me nt u  P ł o c k i e g o .  Na mocy reskryptu JW. Miniftra 

*praw wewnętrznych, pod dniem 9. b. m . d® mnie wydanego, polecam wszyftkim



JJPP. B urm ifłrzom  m laft, w  powiatach departam entu  tufeyszego będących, ażeby do­
m y  w miaftach przez właścicieli opuszczone i przez nikogo niezam ieszkałe , dla za­
pobieżenia zupełney  ich ru in ie  i spu toszen iu , oraz dla zapew nienia opłaty  podatku 
pub licznego , w  adm iniltracyą rządow ą w ziętem i zoftały.

Aduuiniftracyą takow ą każdy B urm iftrz w  sw em  m ieście, po odkryciu dom u  przez 
■właściciela opuszczonego i przez nikogo n iezam ieszkałego , niezw łocznie za trudn i 
się i urządziw szy onę w sposob, iaki bydz m oże naycłogodriieyszym , m n ie  o te m \ 
n a  ręce Podprefekta (w ym ien ia iąc  przyczyny, dla których właściciel dom  swoy e- 
p u śc ił)  rapportem  u w iad o m i, a to celem  potw ierdzenia urządzoney  przez B urm iftrza 
adm iniftraeyi, lub  też wydania w  tey mieyze inney  z m ey ftrony dyspozycyi.

/U rządzeniu takow em u , aby zupełn ie  zadosyć ftało s ię , JJPP. Burm iftrzona 
pod  odpow iedzialnością n in ieyszem  to polecam .

W  P ło c k u , dnia 28 . Stycznia 1812.
H. Rembieliński. P lich ta , S. j .

W ydział adm iniftracyyny. Sekcya I.
W zględem  o p ła ty  podatku  ofiary  z dobr szlacheckich, w  roku  1789. da  

t a r y f  przez kom iniffye luftracyyne- nie zaciągnionych.
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  D ekre t Nayiaśnieyszego Pana z 

dnia 2. Października r. z. ftanow iący, aby m aiętności, k tó re  przez K om m iffye Lu- 
ftracyyne w  ro k u  1789 do tary f podatku  ofiary niezoftały p o c iąg n io n em i, a tem  
sam em  podatku  tego n ieop łacały , takow y za lata ty lko  od czasu obięcia kraiu 
Xieftwa W arszawskiego przez panuiącego n am  M onarchę do skarbu w n iosły , w 
słowach:

W y p is  z  ' Protokołu Sekretaryatu  Stanu
w  Pałacu Naszym  w W arszaw ie, dn ia  2. Października i g i r .

Frederyk Auguft
z  Bożey Łastłi K ról S asid , X iąźe W arszaw sx i, etc. etc.

„M aiąc  sobie prZez Naszego M iniftra przychodów  i skarbu przedftaw iono , że 
„edk ryw aią  się takie zdarzen ia, iż w ro k u  1 7 8 9  kom m iffya do zluflrow ania 
„riochodOw dobr szlacheckich, koncern wyrachowania z nich  podatku  ofiary 
„w yznaczona, podatku teg o , z niektórych m aiętności szlacheckich dla skarbu 
„w yrachow anego, w taryfę podatkow ą n iew ciągneła, z kąd w yniknęło , iż  inaię- 
„ tności takow e ani za dawnego polskiego, ani za czasów naftępnego , ani też 
„nakon iec  teraz za Naszego panow ania, do podatku  ofiary daw ney pociągniete- 
„ m i  n ie  b ędąc , dotąd  onego -do skarbu n ieopłacały ; zw ażyw szy, że teraz, 
„gdzie się takow e odfcrywaią przypadk i, pociągać właścicieli m aiętności kw e- 
„Ityonow anych do zapłacenia podatku  ofiary za czas -wfteczny od chw ili w pro­
w a d z e n ia  o n eg o , to ieft: od roku  1789. byłoby to  w idoczną dla tychże w ła­
ś c ic ie l i  zgubą.

„C hcem y , ażeby Z m aiętności pod ług  praw a seym n 1789 ro k u  do podatku 
„chary  kw alifikow anych, od których z in tra ty  przez Kom m iJfye Lufiraeyyne w



„roku 1789 wyciągnioney, po.-latek dziesiątego grosza wyrachowany, dotąd nie- 
„byt do skarbu opłacany, wypłacenie tegoż podatku do skarbu, z podwyzsze- 
„nieni onego dawniey przez Rząd zeszły Pruski uchwalonem, nie za dłuższy 
„czas, iak tylko od \chwili obięcia przez Nas w posiadanie kraiow Xięftwo Na- 
„sze Warszawskie składaiących, ód dziedziców tychże maiętności było żąda­
ł e m  i podatek taki, w taryfie opuszczony zo ft a wszy do niey wciągniony, w 
„ratach prawem polknowionych nadal był pobierany.

„Dopełnienie ninieyszey Naszey woli Miniftrowi skarbu Xięftwa Warszawskie- 
„go polecamy.

(podpisano) FREDERYK AUGUST,
(L .S .)  jprzez Króla: Min. Sekr. Stanu S tan . B reza .

Zgodno z oryginałem: Min. Sekr. Stanu S ta n . B reza .
«to publiczney podaię wiadomości, zalecaiąc WW- Woytom i JJPP. Burmiftrzan* 
miaft, aby takowy zwykłym sposobem ogłosili.

W Płocku, dnia 3 i. Stycznia 1812.
R. Rembieliński. P lichta, <S. j .

Wydział adminiftraryyny. Sekcya I. .
W ząlędem  nieprzyyino wania produktów  i  kcini za podatki kraiowe. 
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  W myśl reskryptu IW. Miniftra 

skarbu z dnia 8- m. b. uwiadamiam wszelkich posiadaczow ziemi orney w departa­
mencie adminilłracyi moiey powierzonym zamieszkałych, i i  odtąd uftaie liwerunek 
produktów na rachunek podatkow zaległych i bieżących, niemniey odftawa koni do 
woyska. Oftrzegam ich oraz, iż kwity z obu powyższych doftarczen uzyskane i n 
siebie mlane, w kallach powiatowych niezawodnie do dnia oftatniego Marca r. b. zło­
żone bydź maią; gdyż po upłynieniu tego term inu, iako ofiateeznego i prekluzyy- 
nego, za niebyłe uważanemi będą.

Ninieysze urządzenie, aby każdego do rzeczy InterelTowanego doszło wiadomSr 
ści, W W. Woyci i JJPP. Burmiftrze respective w gminach swych ogłosić i ie  to na- 
ftąpiło, przed Podprefektami właściwemi udowodnić maią.

Płock, dnia 21. Lutego 1812-
R. Rembieliński. P lichta, S. j.

II. O b w i e s z c z e n i a .
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Czyniąc Zadosyć rekwizycyi Sąda 

Podsędkowskiego Przasnyskiego,, pod dniem 3. m. b. do mnie wymierzoney, zale­
cam wszyftkim Burmiftrzom, W oytom, Dominiom i Sołtysom w obwodzie depar­
tamentu Płockiego znayduiącym się, aby zbiegłego z więzienia Przasnyskiego Fran­
ciszka Jabłońskiego, podług umieszczonego niżey gończego liftu, iak naymocniey 
śledzili, spoltrzezonegó aresztowali i do Sądu Podsędkowskiego Przasnyskiego pod 
ftrażą odesłali.

- ' "  '  -  ’ . ‘  V  ' ■



Ninieysze obwieszczenie, w dzienniku departamentowym umieszczone, Bnrm i- 
■ftrze i Woyci po gm inach ogłosić i że się tak ftało, przed Podprefektam i udowo- 
dnić maią.

W  Płocku, dnia 12. Lutego 1812.

R. Rembielmski. Plichta, S. j .
L i s t  g o ń c z y .

S ą d  P o d s ę d k o w s k i  p o w i a t u  P r z a s n y s k i e g o  w d e p a r t a m e n c i e  P ł o c k i m .
Gdy Franciszek Jabłoński, lat 25 m aiący, rodem  z miafta Radzymina powiada­

jący się, wzroftu śrzedniego, twarzy ogrom ney, rum ianey, czoła wysokiego, nosa 
rozdętego, uft wypukłych, nie wielkich, brody okrągłey, na prawey ftronie gardła 
trędowatey, włosów blond i takiegoż zaroftu na brodzie ieszcze niegolonego, oczu 
niebieskich, brwi rudych; maiący na sobie kapotę ciemno granatową nową, długą, 
polską robotą, z guzikami granatowemi sm uklerską robotą i drugą podobnąz robo­
tą  z guzikami kruszcowenii rożnego gatunku, złą, spodnie białe, d ług ie, samodziel­
n e , chuftke na szyi płócienną, czerwonego koloru z czarnym , boty ordynaryyne, 
pas wełniany rożnego koloru; o kradzież w wsi -Łopacinie, w powiecie tureyszym 
leżącey, dopełnioną obwiniony, w nocy z dnia 2. na 5. b. m . i roku z więzienia tu- 
teyszego z gołą głow ą przed samym transportem do Sądu Pułtuskiego krym inalne­
go zbiegł; wzywa przeto wszyftkie władze policyyne i każdego z mieszkańców Xię- 
ftwa Warszawskiego, iżby wyżey. opisanego zbiega, na ktorego uięciu wiele zależy, 
bądź do Sądu tuteyszego, bądź do Sądu kryminalnego Pułtuskiego po schwytaniu 
transportować kazały.

Dan Przasnysz, dnia 3. Lutego i8i2*

Z e m b r ż u s k i .
. 4

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Czyniąc zadosyć rekwizycyi Sądu 
Podsędkowskiego cywilnego Przasnyskiego, pod dniem  15. m. z. do m nie uczynio- 
ney , zalecam wszyftkim B urm iftrzom , W oytom  i Sołtysom w obwodzie departa­
m entu  Płockiego znayduiącym się, aby podług niżey umieszczonego liftu gończe­
go, zbiegłego inkulpata ftarozakonego Szmula Mosko wi.czs iak naymocniey śledzili, 
spóftrzeżonego aresztowali i do Sądu Podsędkowskiego cywilnego w Przasnyszu p o i 
ftrażą przyftawili.

Ninieysze obwieszczenie, w  dzienniku departamentowym umieszczone, Burm i- 
ftrze i Woyci po gm inach ogłosić i że się tak ftało, przed Podprefektam i udowo­
dnić maią-

W  P łocku, dnia 1. Lutego ig i2 .

R. Rembielmski. Plichta, S. j .
L i s t  g o ń c z y .

S ą d  P o d s ę d k o w s k i  p o w i a t u  P r z a s n y s k i e g o  w d e p a r t a m e n c i e  P ł o c k i * .
Ponieważ ftarozakonny Szinul Mośkowicz, o kradzież i włóczęgę obwiniony, 

rodem  z miafta Navyodworu, wzroftu wysokiego, oczu burych, nosa rozdętego,



d łu g ie g o ,  u fł  w y p u k ły c h , czoła w y n io s łe g o ,  w ło só w  n a  g ło w ie  cz a rn y ch ,  b rw i  r u -  
dych , 'b ro d y  i w ąso w  d u ż y c h ,  b lo n d ,  n a  p rz e d z ie  g ło w y  ły s y ,  o t y ł y ,  tw arzy  p o ­
sępnej i o ty łe y ;  w  su k n ia ch  i kapoc ie  s t ik ie n n e y ,  k o lo ru  szarego , f tarey ,  p o d sz y ­
te^ k i r e m  b ia ły m ,  z k o łn ie r z e m  w y k ła d a n y m ,  z 10 k a m e la ro w e m l  g u z ik a m i  n a  
p rze d z ie ,  z d w iem a  w tyle k ie sze n iam i i cz te rom a g u z ik a m i ,  iak w yzey  p rzy  n ic h ,  
spodniach g ra n a to w y c h ,  f ta ryeh ,  z ły c h ,  bez  p o d sz e w k i ,  w  k u rp ia c h  sk ó rza n y ch ,  
z ły c h ,  koszu li  p ło c ie n n e y ,  b ia łey ,  fta-rey, szlafmycy b ia łe y ,  d z ian e y ,  w e łn ia n e y  i  
kapeluszu  c z a r n y m ,  o k r ą g ł y m ,  ż y d o w s k im ,  z  d u ż e m i  s k r z y d ła m i ,  p asem  ży d o ­
w skim  cz a rn y m ,  z ł y m  o p asan y ,  ła t  4 5 . sobie liczący ,  iako are sz tan t  z w ięz ien ia ,  
tuteyszego U ciekł;  p rze to  w zyw a n in ie y sz e m  wszelkie w ład z e  p o l ic y y n e ,  aby ta k o -  
wego w ięźn ia ,  gdzieby  spo f trzeżonym  by d i .  m ó g ł ,  u ią ć  i do S ą d u  sw ego p o d  are ­
sztem przyltaw ić n ieom ieszka ły .  P rz a sn y sz ,  dn ia  15. S tycznia 1812.

Z e m b r z u s k i .

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  C zyn iąc  zadosyć r e k w iz y c j i  P r .  
Sądu spraw ied liw ośc i ka rzącey  d e p a r ta m e n tó w  Lubelsk iego  i S iedleckiego , p o d  
dn ie m  22. nr. z. do  m n ie  w y m ie r z o n e j ,  za lecam  w szyf tk im  B u r m if t r z o m ,  W o y -  
to in ,  D o m in io m  i S o ł ty so m  w e b w t ^ d e  d e p a r ta m e n tu  P ło ck ie g o  z n a y d u ią c y m  się, '  
aby zb ieg łego  z w ięz ienia L ubelsk iego  W o jc ie ch a  Jezie rsk iego , o zabsy f tw o  o b w i­
n ionego  , '"podług  n izey  um ieszczonego  o p isu ,  iak n a y m o c n ie y  ś ledzili ,  spoftrzeżone- 
ga aresztowali i pod  ftrażą do S ą d u  k ry m in a ln e g o  do L u b l in a  odftawili.

Ninieysze o bw ieszczen ie ,  w  d z ie n n ik u  d e p a r ta m e n to w y m  u m ie sz c z o n e ,  B u r m i -  
ftrze i  W oyc i po  g m in a c h  ogłosić i  że się ta k  f ta ło ,  p rzed  P o d p re fe k ta m i  u d o w o ­
dnić in a ią .  W  P ło c k u ,  dn ia  13. L u tego  r 8 i2 .

Jl. Rejnbieliński. P l ich ta , S. j .
O p i s a n i e .

W oyc iech  Jezierski r o d e m  z  R y k  p o w ia tu  S ied leck iego ,  la t  24  d a r y ,  re lig ii  k a ­
to l ic k ie j ,  żo n a ty ,  m a  syna ie d n e g o ,  ieft w zroftu  w y so k ie g o ,  tw arzy  pociąg łey ,  śn ia -  
dey, nosa d u ż e g o ,  s c zó w  siwych, w łosów  c iem n y c h ,  m ia ł  n a  sobie ko sz u lę  p łó c ie n ­
n ą  ie d n ę ,  sp o d n ie  p łó c ie n n e  i e d n e ,  k am z e lk ę  s u k i e n n ą ,  c z e r w o n ą ,  s u k m a n  siw y, 
kapelusz o k r ą g ły  i b o tó w  parę.

S ą d  P o d s ę d k o w s k i  c y w i l n y  p o w i a t u  W y s z o g r o d z k i e g o  w  d e p a r t a -  
m e n e l e  P ł o c k i m .  P o d a ie  n in ie y sz em  do w iadom ości p u b l ic z n e y ,  iż  w  d n iu  1. 
miesiąca i r o k u  bieżących  Jozef K uczyńsk i o k radz ież  o b w in io n y ,  b ędąc  na  robocie  
zpod d ozo ru  Posługacza  Z atorsk iego  zbiegł.- T e n ż e  ieft w zroftu  w y so k ie g o ,  tw arzy  
o k r ą g łe j ,  nosa ś rzedn iey  w ie lkośc i ,  m a  w łosy  i  w ąsy b łąd ,  a na  praw ey ręce p rzy
w ie lk im  palcu  z n a k  przerżnięcia. , • - , .  • •

P rzy  ucieczce m ia ł  na  sobie subm ansK  b u ry ,  ła tany ,  n a  h a f t lu  ze lazne zap in a n y ,  
kaftanik c iem n o  zie lony , su k ie n n y ,  zły , z g u z ik a m i  b ia łem i,  spodn ie  b ia łe ,  p łó c ie n n e ,  
złe , boty  o rdynaryyne ,  ła tane ,  kapelusz  o k rąg ły ,  czarną ta s ie m k ą  p rzew iązany .  Gdy 
na schw ytan iu  cz łow ieka  tego w iele  zależy, rek w iru ie  p rze to  wszelkie tak  cyw ilne ,  ia- 
ko i w o js k o w e  w ła d z e ,  by  onego  gdz ieko lw iek  spoftrzeg iszy ,  aresztować 1 do S ą d u
sweeo p o d  besp ieczną  f trażą transpo r tow ać  kazały. t

b . M a r k o w s k i .  S ł o n k o w s k i .



W  Jm ienm  Nayiaśnieyszego FREDERYKA .AUGUSTA, Króla Saskie­
go , Xiąźęcia Warszawskiego, TRYBUNAŁ CYW ILNY I. initayeyi depart. 
P łockiego , W ydziału  II, Po wysłuchaniu w niosków  Urzędu P rokura­
torskiego, w zyw a wszyftfeie osoby , pretensye -jakowe do *mfly JO Xię-  
cia Sieiunskiego Marcina Szeptyckiego m aiące,• iżby takowe w przecią­
gu sześciu miesięcy od dnia i. Marca. r. b. rachomać się maiącyni, pro- 
obJlami przeciwko Ur. Turskiem u Patronow i Trybunału  swego, iako w y­
znaczonemu tey maiły K ura to row i,  udowodnili. Albowiem po, upłynio- 
nym  tym terminie, mafla pozoftałosci, komu z prawa w-ypadnie, wydaną 
z  depozytu  będzie. P ło ck ,  dnia g. Lutego 1812.

Sendzim ir. Sokołowski, Sekr.

P O Q P R E F E K T  P o w i a t u  P u ł t u s k i e g o .  Rapportem W . W oyta 
gm iny 25 . ' Slubowskiey d. cl. 10. b. m. maiąc sobie doniesiono: źe w  
gminie tam eczney, a mianowicie wsi > daczach para m łodych w ołow 
przybłąkało się, k tó re ,  iak supponowac należy , skradzione Złodzieiowi 
w ydarły  się lub dla iakoweyś przyczyny samowolnie puszczone zoliały; 
w zyw am  przeto właściciela onych , iżby własność swoią w  czasie ile 
bydz może nayprędzym , a naydałey w  ciągu iednego miesiąca przyna­
leżnie udowodnić fiarał się, a za zw rotem  kosztów na paszę dla tychże 
uczynionych, poniesioną ftratę u  W . W oyta  gm iny w yżey rzeczoney 
odbierze. Pu łtuąk , dnia 16. Lutego 18x2.

Jaroszewski, Z. Podpr. Zm iiew ski, Sekr.

W  Im ieniu  Nayiaśnieyszego FREDERYKA AUGUSTA, Króla Saskie- 
g o , Xiąźęcia Warszawskiego, TRYBUNAŁ CYW ILNY I. inltancyi depart. 
Płockiego. Pragnąc T rybunał,  ile bydż może nayspieszniey, w yrok  
Nayiaśnieyszego Pana z dnia 14. Października r. z. względem uflano- 
wienia Komorników w ydany ,  do skutku przyprow adzić , w zyw a raz 
ieszcze wszelkie osoby, chcące się na Urząd wspomiony podawać, iż ­
by naydałey do 18. t. m. w Trybunale swe zgłoszenia czynili i oraz 
przedftawienia od Sądów Pokoiii , p rzy  k tó rychby  się mieścić chćeli, 
składali. P łock , dnia 8. Lutego 1812.

Sękowski, Prezes. Sokołowski, Sekr.
P r z e f t r o g a .  W  num erze 71. dziennika n in ieyszego’ na itronie 2. pod 

liczbą 4. yryrażone cztery wiersze, począwszy od słowna „Wszcze- 
gołności“ w inny  bydż pod liczbą 7. na teyźe ftrpnie u  dołu. 
zamieszczone.

Dodatek.



D O D A T E K
do Dziennika Departamentowego No. 73.

W Jmieniti Nayiaśnieyszego FREDEKYKA AUGUSTA,
Króla Saskiego, Xiąźęcia Warszawskiego eto.

TRYBUNAŁ CYWILNY I. iiffiancyi depart. Płockiego wydział' II.

■ Wszem w obec i do wiadomości każdego, do którego należy, podaie ninieyszem: 
iz,itwierdził podział kapitałów niVuweftypriowanych, z depozytu byłego Sądu po­
wiatowego 1 łockićgo wypożyczonych, ha różnych domoftwach i gruntach zabespie- 
czonych, pomiędzy maiły depozytowe, z których kapitały takowe wzięte zoftały, la­
ko to: 1) Gra we. a) Arletowicz c. Sawicki 3) Szembek c. Śelek Lewin. 4.) Ciia.- 
linski c. Jozef. 5) Berg. 6) Jan W ierzbowską 7) Hersz. Golevyicz 8> Abt. q) Zaerzeie. 
trskr czyh Jędrzeiewlćz. 10) Fabian StarogrY.Au. 11) Jan Rennert, 12) OdmianowskL 
1% Izr,aeI HsrNsz- l4 ) SeIek ?'!oyiesz. 15) Trzciński c. Pozner. 16) Hafsłinger e. 
bebrandt. .17) Mor tka Salmann c. Lifsowski. ig ) Pozoftałość Glana. 19) Karamella 
c. Kiwe. 20) Kowalski & Saramowicz. 2 i)  Dobro wolski, c. Kłobuszewski. 22) Za- 
tkowski. 23) Moząlff. Mady p u p i l l a r n e .  24.) Maciey Dobrowolski. 25) Seidler. 26) 
Ludwik Fiszer. 27} Szlegel. 2g) Wiśniewski. 29) Jozef Konarzewski. 50). Łukasz 
keys. 31) Paciorkiewicz. 32) Julianna Sikorska. 53) Jakob Budziński. 34) Ger- 

“ /  MaiewskV. 3 5 ) Jakob Polonowski. 36) Klaus. 37) Marcin Czarnowski.
Ai Z6̂  t  ^  39) Angia Janowska. 40) Stanisław Olewniak. At) Szmitt 

4-J Alexander Lendzianpwski. M a d y  s z c z e g ó l n e .  45] Jozef Hersz. 44] Abra- 
latu zteyei. 4oj Rakcnyśki czyli Eichmann. 46] W utke. Stwierdziwszy niem niey Try­
bunał ulokowanie kwoty każdey maffie z podziału przypadaiącey na kapitałach po­
dzielonych wierzycieli depozytowych, czyli.właścicieli maff depozytu wspomnionego, 
kwoty takowe w celu wywindykowania i odebrania ich z prawami i prerogatywami 
wszelkienu,. depozytowi przeciwko dłużnikom  swoim służącemi, odftąpić poiłanowił, 

tem koncern osobne cedye dla każdey mady wygotować rożkazał; wzywa zatem 
trybunał wszyftkich wierzycieli depozytu wspomnionego czyli włascicielów mafs 
wyrażanych, izby do Trybunału mżey podpisanego iak nayspieszniey zgłosiB się; 
egitymacyą swoią, lako właściciele tych m afs, udowodnili; cedVe dla nich wygo­

towane, niemniey prastiosa w depozycie zhaydującc się o d eb ra li,'a  odsftąpione im
k iw T i  k,W° ^  naydaley do dnia >• Stycznia 1813- wywindykowall,
; Tued°ftafecznusc funduszów im  wskazanych udow odnili, gdyż w przyuadku prze- 
wnyni,po npłym em u wspomnionego term inu, ewikcya, na przypadek niedofiateczności 

IUMB8Z.U zaręczona, upadnie; wtenczas więc wierzyciele wspem nieni sami sobie 
szKody przypisrac będą w inni, które-dla nich z tego wyniknąć mogą.

Płock dnia 2 Ł. Grudnia 18 1J •
Sendzimir. __

Sokołowski, S,



U w i a d o m i e n i e  z T rzef t rogą. '
Naftępuiące wexle przez Sarozakonnych N. Cohen i D avida L andau , kupców \? 

P łocku  zam ieszkałych na rzecz JPana Ludw ika W ilhelm a M ichelet, kupca z Berła 
na  lub  zlecenie m aiącego w yltaw ionę, iako to ; i .  Na 458 talarów  w I  ruskim , ku. 
rancie- w  i f is t  sztukach de dato w  B erlinie dnia 25. czyli 26. alboliteż 27. Sierpnia
1807 z te rm in em  zapłacenia w Frankfurcie nad © d rą , w czasie ia rm arku  S. Marci. 
na  1807 łub  na  każdóm  in n em  m ieyscu. 2 .; Na 716 talarów  w kurancie w 1fn  • 
aztukach pod tąż  sam ą d a tą , z te rm in em  zapłacenia na iarm ark  R erniniscere zwany
1808 w  Frankfurcie nad  © drą lu b  w  każdem  in n ćm  mieyscu. 3. Na 464 talarów 
12 srebrnych czyli dobrych greszy i f 12 sztukach pod  taż  d a tą , dó zapłacenia w 
tym że czasie i m ieyscu', lub  gdziekolw iek indziey. 4* -^a 4^4 talarów  12 srebrnych 
czyli dobrych groszy w  1/12 sztukach pod tą i  datą, z te rm in em  opłacenia na iarhiark 
S. M ałgorzaty i8®8 w  Frankfurcie lub  na każdem  in n em  mieyscu., zag inęły , czyli 
raczey pota iem nym  sposobem  sprzątnicme zóitały. Oltrzega się zatem  każdego, aż#, 
by takow ych wexlow n iesab y w ał, albolifęż h a  n ie  up ła ty  iakowey nieczyw ił; albo. 
w iem  koncern um orzenia onych zw ykłe śrzodki -prawa przedsięwzięte zoftały.

B an  w  W arszawie dnia 26. G rudnia 1811.
A n t o n i  M a i e w s k i ,  Sądu appellacyynego X. W . Adwofot. 
iako p e łnom ocn ik  do m u  handlow ego L udw ika Wilhelm) 

’M ichelet z Berlina,

A n z e i g e  z n r  W a r n u n g .
Es sind folgende W echsel abhanden g e k o m m m e n , nehm lich  MeiT-Sola-Week 

*el iiber 1. 458 Reichs Thaler in  Preulsischem  C purant a 1 R th . de dato Berlin 
;den 25. 26. oder 27. A uguft 1807 zahlbar in  der F rank fu rter . M artini-M elTe lgol 
2. 1 dato von  716 R th . P r. Cour. 1/12 a 1 R th . von  dem selben dato iri der Frari- 
fu r te r  Rerniniscere-M elTe i8»8  zalilbar. 3. 1 dito V on 464  R th '. 12 gute Grosclięn 
P r. Cour. t / i 2 a  1 R th . in  derse lben  MelTe zahlbar u n d  4. 1 d ito  vo n  464 Rtlii 
12 gute Groschen in  P r. Cour. in  1/12 a 1 R th . in  d e r M argaretha-M elTe 1808! 
zah lbar, sam m tlich  von  N. Gohen u n d  Dawid Landau au.s Płock im  Iderzogthani 
W arsthau  o rd re  Lud. W . M ichelet in  F ran k fu rt a. d. O., oder aller O rten  zahlbai 
ausgeftellt. ’ Es w ird  daher ein jed er gew am et,-d iese  W echsel an zu k au fen , oder ad 
rdieś<dben etwas zu  zah len ; da Behufs ih rer A m ortisation  die. in  den Gesetzen ref 
•geschriebenen M aasregeln gehórigen Orts ergriffen w orden sind.

W arsclrau den  26. D ecem ber lR i t .  • '  - i

A n t o n  v. M a i e w s k i ,  A dvocat a m  A pellations-G ericbte de 
H erzogthum s W arschau ais R evolhnachtigter • des Handlunjp 
kauses B. W . M ichelet in  Berlin.


